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W małym miasteczku, otoczonym zielonymi polami i pachnącymi kwiatami,
mieszkała sześcioletnia dziewczynka o imieniu Helenka. Helenka była bardzo
ciekawa świata, ale ostatnio większość czasu spędzała na oglądaniu filmów na
YouTube i graniu na telefonie. Jej mama martwiła się, że Helenka zapomina, jak
wspaniała może być zabawa na świeżym powietrzu i jak ważne jest spędzanie
czasu bez elektroniki.

Pewnego dnia, podczas spaceru po parku, Helenka dostrzegła coś niezwykłego.
Wśród wysokich traw i kolorowych kwiatów zauważyła małe, drewniane drzwiczki
ukryte w pniu starego drzewa. Drzwiczki były ozdobione maleńkimi, błyszczą-
cymi kamieniami, które migotały w promieniach słońca.

• „Co to może być?” - pomyślała Helenka i z ciekawością otworzyła drzwiczki.

Za drzwiczkami znajdował się magiczny ogród, pełen niesamowitych roślin i
zwierząt. Wszystko tu wyglądało jak z bajki – kwiaty śpiewały, drzewa tańczyły,
a małe zwierzątka rozmawiały ze sobą. Helenka weszła do ogrodu, a drzwiczki
zamknęły się za nią z cichym trzaskiem.

Helenka była zachwycona nowym miejscem. Spotkała tam małego królika o
imieniu Tuptuś, który zaproponował jej zabawę w chowanego. Helenka zgodziła
się i zaczęła się bawić. Jednak po chwili poczuła, że brakuje jej telefonu. Zaczęła
się rozglądać, szukać go w kieszeniach, ale nie mogła go znaleźć.

• „Tuptusiu, nie mogę się skupić bez mojego telefonu” - powiedziała Helenka,
próbując ukryć swoje zniecierpliwienie.

Tuptuś spojrzał na nią ze zrozumieniem i powiedział:

• „Helenko, w naszym ogrodzie nie potrzebujesz telefonu, aby się dobrze
bawić. Spróbujmy jeszcze raz, tym razem bez niego.”

Helenka spróbowała, ale ciągle myślała o swoim telefonie. Nie mogła się skupić
na zabawie i szybko się zniechęciła.

Następnego dnia Helenka wróciła do magicznego ogrodu. Tym razem spotkała
się z sarenką o imieniu Bambi. Bambi zaproponowała, aby razem stworzyły
piękne obrazki z liści i kwiatów. Helenka była zaintrygowana i zaczęła zbierać
różne rośliny.

Jednak po chwili znów zaczęła myśleć o filmach na YouTube, które mogłaby
teraz oglądać. Nie mogła się skupić na tworzeniu obrazków i szybko straciła
zainteresowanie.

• „Bambi, nie mogę się skupić. Wolę oglądać filmy” - powiedziała Helenka,
czując się zniechęcona.

Bambi uśmiechnęła się i powiedziała:
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• „Helenko, w naszym ogrodzie możesz odkryć wiele ciekawych rzeczy, jeśli
tylko dasz sobie szansę. Spróbujmy jeszcze raz, tym razem z otwartym
sercem.”

Magiczne Rozwiązanie Trzeciego dnia Helenka wróciła do ogrodu, zdetermi-
nowana, aby spróbować jeszcze raz. Spotkała tam sowę o imieniu Mądra Sowa.
Sowa zaprosiła ją do wspólnego odkrywania tajemnic ogrodu.

• „Helenko, nasz ogród kryje wiele sekretów. Chcesz je poznać?” - zapytała
Mądra Sowa.

Helenka skinęła głową i razem z sową zaczęły zwiedzać ogród. Sowa pokazała jej,
jak rośliny i zwierzęta współpracują, aby stworzyć to magiczne miejsce. Helenka
była zachwycona. Każde nowe odkrycie sprawiało, że zapominała o telefonie i
filmach. Zaczęła cieszyć się chwilą, bawić się kreatywnie i odkrywać nowe rzeczy.

• „Mądra Sowo, to niesamowite! Nie wiedziałam, że można się tak dobrze
bawić bez elektroniki” - powiedziała Helenka z uśmiechem.

Mądra Sowa odpowiedziała:

• „Helenko, najważniejsze to cieszyć się chwilą i odkrywać świat wokół siebie.
Elektronika może być przydatna, ale nie zastąpi prawdziwych przygód i
zabaw.”

Helenka wróciła do domu pełna nowych pomysłów i energii. Zrozumiała, że świat
jest pełen niesamowitych rzeczy, które można odkrywać bez potrzeby używania
telefonu. Zaczęła spędzać więcej czasu na zabawach kreatywnych, rysowaniu,
budowaniu z klocków i odkrywaniu przyrody.

Jej mama zauważyła zmianę i była bardzo szczęśliwa.

• „Helenko, widzę, że teraz bawisz się inaczej. Co się stało?” - zapytała z
uśmiechem.

Helenka opowiedziała mamie o magicznym ogrodzie, o tym, jak Tuptuś, Bambi i
Mądra Sowa pomogli jej odkryć radość z zabaw bez elektroniki.

• „Mamo, teraz wiem, że mogę się świetnie bawić bez telefonu. Chcę spędzać
więcej czasu na odkrywaniu świata i zabawach kreatywnych” - powiedziała
Helenka.

Od tego dnia Helenka zaczęła spędzać więcej czasu na świeżym powietrzu, bawiąc
się i odkrywając świat wokół siebie. Telefon używała tylko wtedy, gdy było
to naprawdę konieczne. Jej mama była dumna z jej zmiany i cieszyła się, że
Helenka znalazła równowagę między elektroniką a zabawą w realnym świecie.

Helenka zrozumiała, że prawdziwe przygody i radość można znaleźć wszędzie,
jeśli tylko otworzy się serce i umysł. Magiczny ogród stał się dla niej symbolem
odkrywania świata i cieszenia się każdą chwilą.
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I tak, Helenka żyła długo i szczęśliwie, ciesząc się każdą chwilą i odkrywając
niesamowite rzeczy w świecie wokół siebie.
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